
Dnia 5. Czerwca N er‘ 2 O . 1829  roku-

Poranek iv zaniku Nonsuch.
{ Dokończenie. J

Gdy się Hrabia do Królowej  zbliżył, 
ugiął kolana,  hołd, którego dumna ta Mo- 
narchini wprzódy nawet od swoich Mini
strów w czasie urzędowych posłuchań wy
maga ła  , a Szekspir,  który by ł  w uiejakiem 
oddaleniu pozostał ,  poszedł  za jego przy
kładem. E s se x  znalazł niemniej łaskawe 
przyjęcie ,  jak w pierwszych chwilach dzi
s iejszego poranku,  przypomnienia bowiem 
słodkich jego pochlebstw jeszcze nie ule
ciały zupełnie ; rozmowa trwała czas nie
jaki , gdy K r ó lo w a , mierząc spojrzeniem 
Szekspira ,  zapylała Hrabiego,  czyli owa 
pokorna o s ó b k a , która w latach jeszcze 
młodą  się być z d a je ,  w rękach irlandzkich 
rokoszanów zostawiła włosy,  iż tak wcze
śnie peruczkę już nosi/ »Jestem w obawie, 
abym się nie zdał  zbyt śmiałym® odpo
wiedział  E s sex  , wymieniając nazwisko 
i prośbę swego towarzysza. »Ja,  który sam 
o łaskę i względy mam prosić ,  ośmielam 
się za innymi wstawiać! Lecz  gdy dobro
tliwość mo;ej Królowćj  tak prędko moje 
przewinienia w niepamięć puści ła ,  może 
teraz więcej niż kiedykolwiek będę uspra
wiedliwiony, gdy sam na siebie zapomnę.® 
—  » T a k ,  więc to jest ów dramatyczny kro
nikarz® odezwała się Królowa, »który swo- 
jemi historycznemi sztukami tyle uczestni
ctwa budzi? Niech przystąpi bliżej, chce- 
niy posłuchać ,  co nam ma powiedzieć,  
a mój  Lordzie ,  możecie tu na tem krze

śle us ią ść ,  gdy po tak długićj i spiesznej 
podróży spoczynek wam zapewne potrze
bny.® Essex  usiadł  i dał  znak poecie ; ten 
przystąpił bliżej,  a wnosząc,  iż był  we
zwany, równie i w Ićm iść za przykładem 
swego protektora,  usiadł  obok Hrabiego 
na nizkiem ogrodowem krześ le , wprost 
naprzeciw Królowej . Tak nadzwyczajnie 
łaskawe było dzisiejsze usposobienie E l 
żbiety,  iż ta niezgrabna pomyłka nieobe- 
znanego z dwornością wieszcza,  klóraby 
w innym czasie cały jej gniew obudzić 
była zdolną,  lekki tylko uśmićcli na jej 
twarzy wznieciła ; skinęła vęką swoim to
warzyszkom , aby do pawilonu ustąpiły, 
a one natychmiast usłuchały rozkazu.

E s s e x ,  który z wprawnością dworaka 
czytał na twarzy K ró low ej ,  uśmiechnął  
s i ę  także; Szekspir zaś ,  zupełnie nieświa
domy swojego przestępstwa , począł  czytać 
swoję proźbę z tak pokornym i pełnym 
uszanowania wyrazem, iż się można było 
zupełnie z jego uchybieniem pojednać. — 
Gdy skończył  czytanie, odezwała się K r ó 
lowa łaskawie: ^Wiedzcież o tem , zacny 
.Mistrzu, i bądźcie tego pewni,  iż wasze 
roboty i pisaniny podobają nam się wcale;  
lecz co się tycze waszej proźby względem 
częstego grywania, jest tu nasz pierwszy 
dozorca niedźwiedzi,  który się niedawno 
dopiero i gorzko uskarżał , iż wy jesteście 
jego najgłówniejszym wrogiem ; bo gdy  
chorągiew na waszej widowni powieje, 
nikt się w jego ogrodzie ani nie pokaże, 
tak ,  że pićrwszy jego niedźwiedź ledwie
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na swoje utrzymanie zarobi. I cóż wy na 
to?« — »Nie śmiem ja naganiać jego za
żalenia# odpowiedział  Bard  dotknięty, gdyż 
zawsze znajdował ón łaskhwą u Waszćj  
Królewskiej  Mości opiekę; lecz gdyby mi 
wolno by ło ,  śmiałbym zapewnić, że mąż, 
który współobywateli  swoloIi od takich 
rozrywek o d c i ą g a , z dziejami własnego 
kraju ich obeznawa,  i pczed ich pkiern 
przeprowadza sławę ich Królów* z których 
żaden nie jest slawnii jszy od bezpośred
niego Waszćj  Król.  Mości poprzednika, 
zdolny jest kształcić i wznosić oświćcenie 
ludu ,  chociażby nie było w siłach jego 
przyczynić się czem do slnwy panujące
go.# * )  —  »T o  jesi  dobrze i mądrze powie

*) Mój mity Boże! Jahżeto  osobl.Y *ze ludz- 
kifchprzeznaczeń koleje! I «ia Szekspirażto 
paść musiało nbiegać się o równość prz/wi- 
le ja  w pizedstawieniach publicznych z nad
zorca n iedźw iedzi?  egożto dziełom przy
szło walczyć ze skokami wyćwiczonych be- 
slyj? Jem n ?  który, jak tego słowa do Kró
lowej dowodzą , tak piękne imał sztuki swo
j e j , tak wielkie powołania Wieszcza poję* 
cie ? —  Lecz czyliż nad t« in tak bard jo  
zadziwiać nam s.ę trzeba ? N ie natrafiamy/, 
i w naszych czasach, w czasach przechwa 
lonej oświaty, oględniejszej Jo powszechne
go dobra dążności, nu przeszkody, które 
tej wspaniałej ro ś l in ie , przynoszącej po 
myslności społecznej najobfitszy i najtrwal
szy ow oc, w byt narodowy inocuo wkor/e- 
uić się n>e dają ? Oziębłość dla sztnki, obo
jętność na jej upadek lub wznoszenie się, 
medbałość o p o sad ę , na której opar ta , je
dynie zakwunąćby m o g ła —  sąto niedźwie
dzie Szekspira ; a przecież przypuścić mu. 
simy, iż o pożytkach tej rośliny wytuśnione 
mamy wyobrażenie, ugruntowane o jej wpły
w ie  przekonanie. Każdy pojmie, iż drama
tyczna poezy ja ,  a zatem te a tr ,  jes t ,  mimw 
szczytności swojej, najpopularniejszym, naj- 
ś wiatowszym że t ik  powiem środki) m, któ
rym wyższe w towarzystwie ludzikiem umy
sły rzucają ziarna dobrego na społeczną 
ro lę ,  ® cichości bowiem natchnionego du
cha nie lęka s ię  wystąpić pomiędzy gwar- 
liwe tłnmy codziennego życia. Zadaniem 
je j ,  jest działać na zgroinajconych widzów, 
natężać ich nw agę, do współuczestnictwa 
pobudzać W  zwyczajnem obcowaniu ludzie 

' stykają się tylko zewnętrznie. Poeta dra-

dziano# rzekła K r ó io w a , ucieszona wido
cznie temi wyrazami, »i zaprawdę,  to wam 
niemało do żądanego pozwolenia pomoże;  
lecz d laczegóż ,  Panie P oeto ,  przykładasz 
6ię szczególniej do naszych zaplesniaiych 
kronik, gdy przecie twoju sztuka drama
tycznego przedstawiania,  w obszernćj kra
inie zmyślenia i fantazyj bujniejsze znala
złaby pnie ?« —  »Mój dziad walczył nie 
bez chwały w bitwie na błoniach Borswor- 
thu« odpowiedział  Szekspir ,  »i był  dosyć 
szczęśliwym znaleźć względy u poprzednika 
Waszćj  Królewskiej Mości , K-óia  Henryka 
VII. Po nimto i po moim ojcu odziedzi
czyłem miłość ku ojczyźnie i słodkie dla 
serca upodobanie w jej, s ławie,  a gdy wąŁ-

inatyczny łamie le  zapory —  wzrusza umy
słami ku jednemu ce low i— Oioby zupełnie 
obce puufalą się , zbbżają w jednern nczu- 
ciu —  umysły spły wają się w jedno oguisko, 
iak strumienie w morsa. Ta dogmatyczna 
że ti.k powiem sóa kierowania niemi do 
d o b re g o , zwracała zawsze uwagę prawo
dawców na te a tr ,  i czyniła go opieki Rzą
dów godnym T ea tr ,  gdzie nrok dziewie- 
cin Muz razem działać m o ż e , gdzie naj- 
szczytnujiza poezyja , ten n.jpiękn.ejszy 
kwiat ducha, rozwija się przed nami w zja
wieniach sztuki, k tó n  jest wraz wymowa 
i ruchomym obiazem; teatr, ^ d z ie s ię  zbie
gają wszystkie promienie narodowego świa
tła , zasilają się wzajemnie w rozmaity spo- 
sob, gdzie ję yk czyści się, i utrzymuje jak 
Łwięty ogień W cstalek. gdzie wszystek owoc 
usiłowań wiekami podejmowanych w kilku 
chwilach na jawie oglądać m ożem y— teatr, 
mówię , jest ową szko łą , do której Każdy 
wiek, każda płeć, każdy stan z równą nczę- 
szcz* przyjemnością, jak nieobiiczonym po
żytkiem. Ach za is te , wszystkie te korzyści, 
ja łże  p iękne, jak godne starania i p ieczyl 
Jak godni zazdrości ci m ężow ie , którym 
los w iycin podał sposobność i środki za
służeni) sie współczesnym i potomności 1 
My przeminiemy —  tylko to po uas zostanie, 
co będąc ducha naszego wypływem i stwo
rem, dnehem nas przetrwa ; przeminiemy —  
ale l o , co starania życia naszego dla dobra 
narodu ło ż o n e , przeniesie w potomność, 
jako in  adki szlachetnego obywatelstwa, po
czciwych ucznć dla kraju , języka i oświe
cenia —  to nas p rzeży je , a tern dłużej, i *  
trwalej zbndowane będzie.
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iłem podołać tak świetnym czynom, ja- 
iemi są zniszczenie nieprzezwyciężonej 

Armady i inne wypadki ,  które panowanie 
Waszćj  Królewskiej Mości na wieki upa
miętniają,  zwróciłem się do dziejów prze
szłości mniej uderzających świetnością 
i sfawą.« —  »Niecli mnie Bóg potępi* rze
kła Królowa cichszym do Essexa głosem, 
»jeżelim kogo s łyszała kiedy godnićj im o -  
cnićj za swoją prośbą przemawiającego. 
A przecież« mówiła  d a l ć j , obracając się 
znowu do Szekspira,  »jeżeli się nie mylę, 
pozwoli łeś sobie jakiegoś przystosowania 
do naszej królewskiej osoby. Miejsce to 
nie wpada mi na m y ś l ,  lecz przebaczyłam 
j e ,  lubo imię moje ma tam być przyró
wnane do jakiegoś nieznacznego kwiatu.* 
Elżbićta pamiętała dobrze te wiersze, lecz 
nie chciała ,  aby się zdaw ało ,  jakoby tyle 
na tern pokładała ,  iżby je w pamięci za
chować. A l e E s s e x ,  który prawdziwą przy
czynę tćj pozornćj  obojętności dobrze po j
m o w ał ,  i który wiedzia ł ,  iż z upodoba
niem i teraz posłuchać ich zechce ,  zawo
ł a ł :  Wasza Królewska Mość niechaj mi
wraz z Poetą łaskawie przebaczy ,  jeżeli 
na to miejsce w Ś n i e  l e t n i ć j  n o c y * )  
śmiemy przypominać*  i tkliwie naKrólowę 
poglądając,  począ ł :

O tymże cznsie ujrzałem Kupida —
T y przyjacielu , n ie  mogłeś go widziść ■—
W  zupełnej z b r o i , z kołczanem i łukietn 
Pomiędzy ziemią i księżycem leciał;
Bystry wzrok silnie przyłożył do łokn. 
Wymierzył ostro w nadobną Westalkę,
Co na zachodnim królowała tronie.
Strzała miłośna warknęła z cięciwy,
Jak gdyby miała krocie serc rozedrzeó;
Leoz ja widziąłein płomienisty pocisk 
Gasnący w czystym promieniu księżyca.
W olna miłości, królewska kapłanka 
W  cichej rozwadze pomykała dalej.
Lecz ja na strzałę uważałem pilnie,
Dokąd p o lec i ,  gdzie padnie, gdzie Utkwi; 
Padła  na Zachód, utkwiła wkwiateczku

* )  S e n  n o c y  l e t n i ć j ,  je s t  je d n ą  r. tych sztuk S z e k s
pira , w  których najśmielsze puszcza skrzydła tw ór
czej fantazyi s w o j ć j ;  nowy świat własnego otworu 
zaludnia istotami najróżnorodniejszych postaci, luóre 
jednak w pom yśle  poety  łączą się wdzięcznie w je d n ę  
zakreśloną całość.

Co niegdyś śnieżną połyskał białością,
Teraz Amorka zczerwienił się raną,
Oclgadniej nazwę —  nadobne dziewice 
Zowią ten kwiatek; M iłość w wolnych chwilach,

»T a k ,  to są te same słowa*  odezwała 
się Elżbieta;  »lccz nigdy nie byłabym po
myślała , L o rd z ie ,  ażebyś tak dobrą miał  
pamięć.« •— »Słowa mogłyby łalwo z niej 
u lec ieć , leoz one ściągały się do mojej 
ubóstwianej Królowej, i dla tego przecho
wywałem je w głębi serca mego, jako skarb 
najdroższy.* Mówiąc to ,  położył rękę na 
piersi. Elżbieta tkliwe na niego rzuciła 
spojrzenie,  lecz jak gdyby nie zważając 
na to ,  co powiedział,  zwróciła znowu do 
naszego Barda wypogodzone oblicze : »Już 
dawniej przebaczyłam tćj śmiałości wa
szego p ióra ,  d l a te g o  i teraz jćj nie naga
niam; co się zaś tyczć waszej prośBy o udzie
lenie wam rozciąglejszego przywileju, chcę 
waszym życzeniom dogodzić ,  i pisarz mój  
odbierze natychmiast rozkaz wygotowania 
potrzebnego patentu.* —  »Będę się czuł 
dozgonnie obowiązanym modlić się za po
myślność Waszćj  Królewskiej Mości* rzek! 
Poeta ,  głęboko się skłaniając. —  »Cóżto ja 
s łyszę! * przerwała mu Królowa,  »mówiono 
mi zawsze,  iż wy, Panowie P o e c i , rzadko 
kiedy odmawiacie modlitwy;  lecz skoro na 
przyszłość gotowi jesteście modlić się za 
naszę pomyślność, chcemy was upewnić, 
i i  wam nigdy nie braknie na środkach, 
abyście wasze modlitwy swobodnie odma
wiać m o g l i , ani na pamiątce o te j ,  za 
którą modlić się będziecie.«

Domawiając s łów tych, wzięła Elżbieta 
książkę z nizkiego obok jej krzesła stoją
cego stolika, i podała  ją Szekspirowi z lenni 
wyrazy:  »I\rólowa daje wam własną książ
kę do modlenia * ) ,  jesteście uwolnieni.* — 
Wnosząc 7j tycli s łów ostatnich,  iż nie- 
oczekiwano jego podzięki, pocałował! poeta 
książkę z wielkiem uszanowaniem, przyci
snął  ją do se rca ,  i usunął się z oblicza

* )  M ożni  i  wszelkich miar p r z y p u śc ić ,  iż książka, którą 
Szekspir  \y podarunku otrzymał , była  13 sam ą pię- 
knćj i kosztownć} opraw y, którą Dr. Dibdiu w  sw oim  
biblijogmficzay.-H Dckomarouie opisuje, znana »  szpe- 
raczów  starożytności jako  książka do uubcżciistwa 
Krółow ćj E lżbiety .  Pićrwsże wydanie je s ł  z r a 
ku, 1569.

X *
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Królowe],  niemnić] uradowany skutkiem 
swojćj prośby, jak i tą oczywistą i tak po
chlebną oznaką względów swojej Monar
chio..

Po długiej , przyjemnej rozmowie, 
w której wszystko zdawało się go zape
wniać ,  iż zupełnie względy swojej Królo- 
wej odzyskał ,  oddal i ł  się E s s e x ,  zszedł  
7. lerasów , i zwrócił kroki, swoje.ku p o t o 
cznej furtce parku. Nieszczęście chciało, 
ażeby na tej drodze spotkał piękną Miss 
Bridges,  jednę z honorowych panien, z którą 
już dawno posądzano go o scisłe porozu
mienie mi łosne ,  i która z powodu tego po
sądzenia wprzódy już doznała gniewu i złe
go obejścia się Królowej. Nie sądząc, aLy 
mógł  być uważanym przez kogo,  oddał  
się E s se x  tej słodkiej chwili z całem unie
sieniem owej fantastycznej galanteryi, jaka 
podówczas  na dworze obyczajem była, 
i założył jej na szyję m a ły ,  krzyszlałowy 
łańcuch ,  który, lak mówił ,  umyślnie dla 
niej z Irlandyi przywiózł. Byłby ją dłużej 
jeszcze zatrzymał,  gdyby była sama nie 
odbiegła  spiesznie,  dając Za przyczynę 
swojego posp iechu,  iż natychmiast K ró 
lowej towarzyszyć musi. Elżbieta siedziała 
jeszcze w altanie, ale tak, iż E sse x  nie mógł  
jej widzićć; lecz wolnym przestrzałem kwie
cistych gałązek śledziła go na nieszczęście 
wzrokiem , i była świadkiem całej tej za
lotnej przygody. Straszliwa burza miotała 
jej sercem —  mocną walkę odbyła ze sobą, 
ażeby poskromić gwałtowny wybuch wście
kłości , gdy zbliżającą się nieszczęśliwą 
dziewczynę temi przyjęła wyrazy:  »Czyli 
wtedy dopiero piękna Miss ma czas do usług 
nam w.nnycli,  aż swoje miłośne sprawy 
z Lordem Namiestnikiem załatwi? Chcie
libyśmy wiedzieć,  co tam między wami 
zasz ło?« — >?Z pozwoleniem Waszej K r ó 
lewskiej Mości« przemówiła  ze drżeniem 
pomieszana i zapłoniona dziewica, »mvśmy 
się tylko powitali pi zy jaźnie;  ja oddal i
łam się tak spiesznie , jak tego tylko do
zwalała grzeczność,  i pobiegłam . . . . «  —• 
» 0 ,  z takim pospiechem* przerwała jej K ró 
lowa,  »że aż chustka z szyi się zsunęła.* —  
»TIr,abia żadną miarą nie dał  sobie zabro
nić*  odpowiedziała Miss Br idges ,  a twarz

jćj mocniejszym zapłonęła ogniem, bW^o* 
żyć r,a moję szyję łańcuch irlandski.* Po 
tem wyznaniu nie była w stanie Elżbieta 
dłużej się powściągnąć. Z szyLfcością bły
skawicy dała  drzącćj spółzalotmczce swo
jej potęzuy policzek , zdarła łańcuch z jej 
szyi ,  rzuciła o ziemię i zawołała głosem 
i spo jrzeniem, które zapowiadały ,  iż jest 
córką Henryka 'VIII: »omierć i piekło I
Potrzebaż,  ażeby dwór nasz hańbiły takie, 
jak ty istoty ? P r e c z , niech nigdy odtąd 
nie widzę bezwstydnego oblicza!  J a k o ?  
czyliż po to tego zuchwalca i zdrajcę do 
Irlandy wysłałam, ażeby łańcuszki na szyję 
dla swoich zalotnic przywoził, zamiast uję
cia w kajdany buntownika Tyroda ? Na B o 
ga , pożałuje tego! Nie na tc jestem Kró- 
lową,  ażeby bezkarnie tak bezczelne prze
puścić zuchwalstwo !« —  Bez zmysłów pra
wie oddali ła  się Miss B r id g e s ; Elżbieta 
wstała i żywym krokiem wróciła do zamku. 
Lecz  gdy po kilku chwilach , przychodząc 
do siebie z gwałtowności pierwszego wzbu
rzenia , ochłonęła z gniewu, uczuła zape
wne , iż pepędliwością więcej się uniosła, 
niżeli jej płci i jej osobie przystało. Obra
cając się tedy do towarzyszek,  rzekła :  
Rzecz ta ,  szanowne Milady,  bynajmniej 
się do naszej osoby ńre śc iąga ;  polubie- 
niec niepomny swoich obuwiązków, i bez- 
wstyulna dziewczyna łatwo w niepamięć 
mogli być puszczeni : ale tego nie możemy 
ścierpieć, ażeby publiczna służba zaniedby
wana , lub przyzwoitość na naszym dwo
rze w czemkolwiek nadwerężon ą by ła. Co 
się ostatniego tycze , niechaj natychmiast 
nazwisko ^ćj lekkomyślne] lalki z liczby 
naszych Panien wykrćślonćm zostanie, 
a obłudnego i nieposłusznego Lorda N a 
ry..estnika, który wbrew naszym rozkazom 
ważył się Irlandyją opuścić ,  w lej cbwi i 
złożymy z urzędu. Gdzie jest nasz pićr- 
wszy Sekretarz? Niechaj natychmiast stawi 
się przed nami ! *

Jeszcze tego wieczora uvięziono Hra
biego w jego pomieszkaniu,  a po d ł u g i e j  
zwłoce i udręczeniach tysiącznych,  które 
w wahaniu się Królowej  między surowością 
a powracaiącą ku niemu skłonnością swoje 
źródło m ir ły ,  usunęła mu nakon.ee p u"
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blicznie swoje względy,  i odebrała  wszy
stkie zaszczyty i dochody. Nieszczęśliwy 
E s s e x ,  z j* dnej strony pory wczy iuporny,  
*- drugiej zaś łatwo oddający się rospaczy, 
tracący nadzieję io d w a gę ,  wciągniony był 
do owych jawnych buntowniczych planów, 
które go wkrótce potem na śmierć zapro
wadziły.

Wiadomość, o Krynicy, w Cy rkuieSandeckuny 
i  o znajdujących się tam ie wodach 

mineralnych.
f Z  listu  do p rz y ja c ie la  J

Zaufanie,  które pokładasz wc mnie, 
wzywając mię do porady,  czyli się masz 
udać w tym roku do kąpiel krynickich, 
lub m e ,  jest zaiste bardzo pochlebno dla 
m n ie ,  i lem bardziej mi m i łe ,  im więcej 
mię przekonywa o twojem poleganiu na 
m n ie ,  które jest tak dowodem, jak i po
sadą . prawdziwej przyjaźni. Przekonany 
jestem, że wiesz dobrze,  jak ograniczone 
są moje wiadomości  tyczące się tak sztuki 
lekarskiej,  jak i chemii :  rozumiem więc, 
żeś się wprzódy naradził dobrze z twoim 
Hippokratem , i że t en ,  znając dokładnie 
właściwość wód krynickich, wziąwszy na
leżycie stan choroby twojej na uwagę, 
i rozpoznawszy całe twoje usposobienie, 
zapewnił cię z mociiem przekonaniem, ze 
t e ,  a nie inne ,  kąpiele są ci potrzebne;  
rada moja ma się tedy ściągać tylko do 
tych okoliczności , które się dotyczą spo
sobu życ. i w Krynicy , a  o których , jako 
mieszkającemu w Sączu ,  łatwo mi jest 
wiedzieć. Nie należysz wszakże do liczby 
tych ludzi ,  którzy albo żadnych wcale nie 
potrzebując kąpieli , jadą przecież dętych  
lub do owycli,  gdzie się spodziewają przy
jemniejsze znaleźć towarzystwo, gdz.e 
hatfgą łatwićj,  i, w ich rozumieniu, przyje
m n e j  roztrwonić zebrane pieniądze;— albo 
którzy rzeczywiście kąpiel potrzebując, me 
jadą J o  t y c h , do klórychby im podług 
dcli choroby jechać wypadało , ale do tych 
do których, lubo są ich chorobie przeci
wne, inne w abią ich okoliczności. Mniejsza 
® pićrwszyęh,  którym tylko o zabawę cho- 

ale ostatni są prawdziwie szczćrego

politowania godni. Ze znacznym wyda
tkiem niszczą najdroższy skarb człowieka, 
zdrowie,  o którem , jak nasz stary wieszcz 
powiada,  niktsię nie dowie, jako smukuje, 
ażsię  zepsuje. Zdaje się być rzeczą niepodo
bną,  ażeby się w teraźniejszych czasach takie 
mogły wydarzać wypadki;  j e d n a k , . . .  tak 
je s t :  mówię ci to z własnego przekonania, 
i ty s a ^  zapewne nie raz doświadczyłeś, 
że c i ,  którymby potrzeba używać wód pir- 
montskich, dla mody,  lub z jakiego innego 
powodu , decydują się nareszcie pić wodę 
selterską; lub że c i , którym trzeba hyio 
jechać do kąpiel krynickich, jadą,  znowu 
dla m o d y ,  lub dla innych przyczyn do 
Szczawuicy, jak gdyby było rzeczą oboję
tną , tych’ lub innych wód u iy w a ć ,  jak 
gdyby ta lub inna woda na tęż sarnę cbor 
robę była skuteczna, Nieszczęśliwi, i za
pewne,  jak powiedziałem, politowania go
dni , którzy tak upartego zarozumiema swe
go, lub niewczesnćj uległości lekarzów pa
dają ofiarą. Lecz  cóż nareszcie może naj
zdrowsza rada .lekarza przeciw uporczy
wości i próżnym chimerom? Powtarzam 
tedy, iż przekonany jestem, źeś się z twoim 
Hippokratem dobrze na radz i ł ,  że cię ten 
zm ocnćm  przekonaniem zapewnił,  ii. kry
nickich , me nmych,  pocrzebuiesz kąpieli, 
i tak przystępuję do udzieleniu ci wszystkiego 
tego, cokolwiek mi jest o Krynicy wiadomo 

Wieś Krynica ,  do Kameralnego Pań
stwa Muszyna należąca, leży na r iam cy  
węgierskiej , w pobliskośr.i Muszyny i Ty- 
licza , o cztery m.le od S ą c z a ,  i o tyleż 
od Bardyjowa, w najprzyjemn.eiszym zniżu, 
jakie tylko w górach karpackirh, w pobli- 
skości najwyższych szczytów znaieźć mo
żna. ePróinobym się silił na opisanie przy
jemności tej okolicy, którą natura tworząc 
jak gdyby umyślnie uposażyła we wszystko., 
ażeby tern łatwiej zwabić człowieka,  po
trzebującego naprawy zepsutego zdrowia, 
i ażeby mu czas pobytu jego w tej stronię 
jak najbardziej uprzyjemnić. Cokolwiek 
więc niebotyczne góry i mnićj wzniosłe 
pagórki, ciemne lasy i chłodne gaiki , ży- 
zne pola i kwieciste łąki , buczące rzeki 
i szemrzące strumienie mają urocznego i za
chwycającego, wszysLko to w tćj krainie



—  190 —

w jednę jest zebrane całość. Łazienki znaj
dują  się przy wyższym końca wa i , a przy 
nich źródło kwaśnej wody krynickićj pod 
obszernym, kształtnie i gustownie posta
wionym dachem chińskim, w czystem 
i zdrowem ocembrowaniu, naj ><~eni 3 stopy 
i 9 cali w przecięcia,  a 2 6 j  cala głębokości, 
którató głębokość w przecięcia 13? minut 
się napełnia. W o d a  kłębami.wytryskująca 
jest  zupełnie zimna,  wre jednak  ustawi
cznie, jak gdyby przy gwałtownym ogniu, 
i w znacznćj odległości s łychać szum, który 
to ustawiczne kipienie sprawia. Brzegi cem- 
bryn powleczone są ciemno - żółtym osa
dem, medokwasem żelaza, zkcjd już wnosić 
należy, że żelazo najgłówniejszą część sta
nowi ciał płyn ten składających. Jak im 
się io  sposobem dzieje,  nikt podubno j e 
szcze nie o dgadnął ,  i żadne oko śmiertelne 
nie widziało, jak woda sącząc się po ty
siącznych żyłach z ie m i , liże nieustannie 
korzenie żelaznych podziemnych lasów, 
aż nareszcie brzemienna lćczącą ich siłą, 
wytryska,  jak gdyby naprzeciw słabego 
cz łowieka , ażeby zemdlałe y. niej nurza
jąc cz łonki , zdrowie pokrzepiał i życie. 
Obojętną ci będzie rzeczą wiedzićć*  że 
Krynica należała kiedyś do Biskupstwa 
Ki  akowskiego ; że w roku 1784 źródło kwa
śne odkryte zos tało;  że od roku 1796 Rząd 
psobliwćj zaczął przykładać opieki ,  do 
upowszechnienia i wygodnego ubywania 
©negoi ; ale nie będzie rzeczą obojętną dla 
ciebie,  poznać części tę wodę składające. 
Udzielam ci więc rezultatów chem.cznycb 
rozbiorów tej w o d y , wraz z innemi do 
krynickiej podobieństwo mająremi, które, 
z najlepszych autorów czerpane,  dla ła
twiejszego poiównania oboli siebie kładę. 
W  i  funcie wagi lekarskiej zawiera woda
mineralna w S p a o :  w E g e r :  yrPi-mon- w K r y 

cie: niey:

solanu sody gran 34 8^ l& t  i TVk
siarczanu sody —  52 2 TVly
siarczanu wa^na —
węglanu sody — l T«r 13*. 2 ^
węglanu wapna —  t/>r 2£ 3 | |  12T'/V
niedokwasu żelaza - £ l-nró iihrs
gazu kwasu węglo

wego cali kubiczn. 8 f  4 3 / j 4 0  45.

Z porównania tych rozbiorów wypada, 
że najbardziej są do siebie podobne woda 
spaaskn i woda krynicka,  ostatnia jednak 
więcej obfiiuje w gaz kwasu węglowego: 
najskuteczniejszą tedy jest we wszystkich 
cb orobach pochodzących z osłabienia żo
ł ądka ,  lub innych wnętrzności na trawie
nie wpływ mających;-w niektórych rodza
jach s łabości  piersi,, w flcgmistych p łuc
nych suchotach , fiegneistym kaszlu, w spa- 
smatycznym astmie; w różnych chorobach 
ze zbytecznćj draźliwości nerwów pocho
dzących, jakićmi są :  histeryja, hipochon
dryka, zawrót głowy,  drżenie członków’ ; 
w różnych chronicznych chorobach ; na 
reszcie w ogólnem osłabieniu ciała. Kto 
zawcześnie zabłądził  do gajów cyprejsme, 
bo gin i ,  niebieską miłość pominął ,  a  za 
ziemską gonił ,  czerpiąc ze źródła w Kry
nicy odzyskać może siłę osłabionym n e r 
wom. I t e n , co skrytą trawiony miłością 
niewdzięczne czucie życiem swojem karmi, 
w Krynicy dzielnćj może nabyć siły,  żeby 
go wyprzeć z ZDolalego serca i nie uschnąć 
marnie. — Kto nareszcie na tćir. lata młocie 
strawił ,  ażeby zdobycz wieków up^ynio- 
nych przy nocnćj lamp:e swą własnością 
zrobił ,  kio dnie i nocy nad ksijgami tra
wi ł ,  z uszczerbkiem sił c i a ła ,  siły duszy 
krzepił ,  w Kryn.cy znaleźć może dzielne 
i piei ws?.y<*h wzmocnienie.

Jeżeii tedy w którym z wyrażonych 
znajdujesz się przypadków, a woda z ta 
kich części złożona , jakem oi okazał ,  ilu 
poratowania zdrowia ^wego jest potrzebną, 
tedy pośpieszaj  do Krynicy , a znajdziesz 
tam najprzód pomieszkanie wygodne, czy 
to w samych łazienkach,  gdzie są hardfó 
porządne pokoje oddzielne,  w których 
wiele familij wygodnie mieścić się może, 
czy to w tuk zwanym pańskim domu, c / j  
nareszcie u włościan krynickich, ktoV?y, 
jak wszyscy prawie G ó r a l e , bardzo p o 
rządne mają  d o m y ,  a w nich cz j s l e  o so
bne izdebki dla gości. Mają przyuina ci 
włościanie wszelkie naczynia potrzebne do 
zwożenia i grzania wody,  tak,  że i w irh 
domach bardzo wygodnie kąpieli używać 
m o ż n a .— Kuchni nie potrzebujesz z sobą 
wozić , gdyż u tutejszego restauialora znaj-



dziesz stół za mierną cene z wybornćmi 
potrawami, iprzytćm wszystko, czegokol
wiek tylko do lepszego życia potrzeba. 
Największa czystość i najściślejszy porzą
dek we wszystkiem, pod dozorem miej
scowego lekarza, utrzymywanego od Rządu, 
męża nauką znakomitego, Dra. Stirba de 
Slirbitz. —  Przy używaniu wód mineral
nych nic zapewne nie ma potrzebniejszego, 
jak komocyja. Do tej znajdziesz w Kry
nicy wiele sposobnośc i , czy to zechcesz 
na dzielnym przejechać się rumaku, czyli 
w przyjemnem towarzystwie w lpkko nio
sącym powozie zwiedzić pobliskie mia
steczko , czyli nareszcie pieszo najzdro
wszego używać ruchu. Spacery najprzy
jemniejsze w cienistej ulicy na grobli, zkąd 
się oko gubi zapuszczając spo jrzenie ' za 
krętym strumieniem; w parku ,  bardzo gu
stownie założonym tuż przy łazienkach n& 
górze źródłowćj  , na którą postępuje się 
coraz wyżćj bez najmniejszego utrudzenia 
wygód u ćmi ścićszkami Za każdym pra
wie krokiem coraz nowe pokazują się wi
d ok i ,  coraz więcej porywające; z roTprze- 
strzenionym w.dnokręgiem i duch się roz
przestrzenia, aż nareszcie na szczycie góry 
widząc rozciagnione Karpat pasmo, i w obło
kach ginące , śniegiem pokryte szczyty, 
zdumiewa s ię ,  i w zdumieniu swojeru spu- 
czywa. —  Kto dalsze lubi przechadzki, 
może zwiedzić miejsce pustelniczym zwa
n e , mie jsce ,  jak gdyby jedynie do tego 
stworzone , żeby w nićm się oddawać s łod
kim roskoszom dumania, — Jeżeli  prze
chadzce dćszcz jest na przeszkodz ie , na
tenczas kompanija  zgromadza się w ob- 
azćrnym salonie,  gustownie przybranym, 
gdzie najprędzej i najłatwiej bardzo inte
resujące i nieraz bardzo miłe robi się zna
jomości ,  czasem i przyjacielskie zawiera 
*ię związki,  których pamięć nam długo, 
*  hawet wiecznie zostaje. W przyległych. 
Pokojach, dla tych, którzy chcą wypocząć 
Po trudach , lub spróbow ać , w jakich są 
^zględach u Fortuny,  urządzone są stoliki 
^0 wista ,  lombra,  preferansa i t. p . , gdy 
^Juiczasem żwawsza i ruchawa młodzież 

cwiczyć i oko i rękę przy ulubionym 
"arze. żądanie kompanii zawsze być

może muzyka , ażeby c i , którym Hygića 
tego u.c zab .an ia ,  użyli roskoszy tańca ;  
regularnie zaś każdej niedzieli bywa bal 
publiczny,  na który ochocza młodzież 
o kilka mil się zjeżdża. Tak  każda nie
dziela wesoło się kończy,  rozpoczyna się 
zaś, jak przystoi, nabożeństwem, które po
bożny kapłan odprawia wmurowanćj ,  przy
zwoicie urządrfOnćj kaplicy, a którego cafe 
zgromadzenie słucha pod dachem przy 
źródle , i przy tein samem źródle , z któ
rego czerpie siły i zdrowie , dziękuje ł a 
skawemu Stwórcy za ten dar d ro g i ,  za 
ten cud niepojętej mocy Jego.  — Masz 
tedy ,  szanowny przyjacielu,  krótkie op i
sanie sposobu życia w Krynicy. Przyłącz 
do tego,  com powiedział ,  jeszcze roskosz 
używania najzdrowszego powietrza ,  b rze
miennego uzdrawiającym wyziewem tysiąca 
ziół  góralskich;  zastanów się nad przyje
mnością,  jaką sprawia uważanie życia wło
ścian górskich, i ich odwiecznych zwycza
jó w ,  a łatwo po jm iesz ,  że Krynica j e s t  
jednem i  najprzyjemniejszych miejsc, w któ
rych są wody mineralne , nietylko w na
szym kraju,  ale i za granicą,  i że do gło- 
śnćj sławy może to jćj tylko jest na prze
szkodzie , że jest w naszym kraju ,  % nie 
za granica.

Znana ci jest troskliwość Rządu na
szego i gorliwe jego staranie o wszystko, 
co się tylko do dobra ludzkości przyczy
nia : nie powiedziałem ci przeto nic o po
rządnym urządzeniu łazienek,  jakc o rze
czy , która żadnemu nie może podpadać  
powątpiewaniu. — W oda  ze źródła pro
wadzona jest należycie zaopatrzcnćrai ryn
n a m i , do wanien zaś jak najczyściej utrzy
manych puszcza się woda tak z imna,  jak 
^orąca przez rury najstararinićj obwaro
wane. —  Nazwiska mężów, którzy się oso
bliwie przyczynili do wzniesienia i utrzy
mania tego dobroczynnego zakładu są gło
śne w kraju naszym, nie potrzebuję ich więc 
wymieniać, nawet przez samo uszanowanie, 
któreśmy wszyscy im winni. *)  Twój  i t. d. 

Pisałem w Sączu 25. Kwiet. 1829. Z.
* )  Życzących sobie powziąć dokładniejszą wiadomość oHry- 

nicy odsyłam y do dzieła Szubę*. o Krynicy, i do opisa
nia iródeł miueralnyeb w  Krynicy przez Dr. Stirba de 
Slirbitz, we Lwowie uScbnajdera r. 1816.
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W I A D O M O Ś Ć ?  R O Z M A I T E .

-— Z  P etersburga,
Na tc»orocznein posiedzeniu Komitetu górniczego 

w  dniu i2 .  Kwietniu ,  naczelny Dyrektor hutnictwa Pud 
M ensch mówi! między innćini o zasługach W ernera t A ler.  
Humboldta  w  G e o g p o z y i ; z tego powodu zawiadomił T d -  
warzystw ó , że P. Humbold) w przeciągu bieżącego mie
siąca przybędzie do Petersburga ,  i że  z eim w tow arzy
stwie berlińskiego Professora Kosę , zwiedli <ILal  aż do 
Tobolska , we względzie gcoguostyczn jm . Gó-a.h  naczelny 
Sobolcwiki uwiadomił TowarzystwoT w piśmie iw ojem
0 p la ty n ie , żc teraz w  R o ssy ! nierównie w ięeej dobyw ają 
tego m etalu , niżeli w e w ł/y sik icn  daw niejszych  o .ad acb  
biszpańshieb w A m eryce. —

— Z  N iem iec. —
P ow szech n y  sk td d  w ełn y  ce n tra ln e j K a s s y  hani- 

burskiej. D o  najważniejszych z a k ła d ó w , które jy uow- 
szych rzatach  ku ułatwieniu kupcem obrotow handlowych 
mianowicie towarami , zaprowadzone zostały  , należy bez 
wątpienia s ławna już teraz HauiLurska K assa  centralna. 
Je s tto  Instytut pożyczkow y i handlowy założony na akcyje , 
którego okres działania zkożdym  rokiem rozszerza się na 
ki lka ' milijonów grzy w ien  B a n c o ,  a w Który m tylko w prze
sz łym  r o k u ,  za dziew ięć n iilijo n o w ,  dgięw ięćkroć d w a  
ty s ią c e ,  trzy sta  dz iew ięćdziesiąt i  je d e n  (0 .002 ,501 .  58)  
grzywien banko, tow arów  i zastawów z lożo„o .  T a  K as ta  
centralna założyła od niedawna powizecfaoy mrgazyu na- 
w e m ę , mający na celu ułatwienie odbytu  wełny niemic- 
ćkićj , htóry uważać potrzeba za wielce dobroczyńcy In
stytut dla posiudaczów dóbr ziemskich, właścicieli o w 
czarni i handlujących wełną Pow szechny ten Magazyn 
tia wełne jest  obszernym sk ła d e m , którym zawiadują sze
ś c iu , większością g łosów  wybranych hupeów _ zayządzłt 
b e zp o śre d n io , osobny tym końcem uśtai.owiohy. Ajent, 
Stosow nie  Oo sw oje j org inizaryi stoi na lak mocne) z a sa 
dz ie ,  ze nawet podobieństwa ńic m a ,  aby  zbaczną p o 
nieść niożua stratę. Zaraz przy  złożeniu wełny w tym 
magazynie zalicza Instytut właścicielom i nu żądanie , 2 /5  
części "w arto śc i , za 5 /1 0 0 ,  potćm albo stara s i c ,  przez 
zaprzysiężonych biegłych w sztuce o najlepszą ić j io  prze- 
dęż podług ceny szacuukowćj,  lub p r ;e z  właściciela ozna
czonej , albo lóż zachowuje  ją  w  sw ych  składach , Stoso
wnie do woli właściciela , za bardzo mierną odpłatę od 
składu , do dalszego przeznaczenia,  —  Przy tym magazy
nie iest  także zaprooań zouy  Instytut sortowąru- wełny, 
p o d a jąc y  właścicielom wetny sp o so bn o ść ,  pódtfyżsietut, , 
p r z t z  rozsortowanip za małą o p ła tę ,  jej c e n y ,  i zupeł
nego przysposobienia je j  do sprzedaży kupcom aęgielskim. 
Hamburg je s t  dla jBograficzncgo położenia s w e g o ,  na taki 
skład bardzo sposohnćm miejscem, dohąd wełnę z.-sustiyi, 
y^fcgier, C ze c h ,  Morawii i innych tym przyległych PrO- 
wiucyj na E lb ie  łatwo sprowadzać można. —

Pom iędzy cudzoziem cam i uczącym i się  w  Akademii 
góruiozćj w  Lrejbergu  liczą obecnie czterech H iszpanów
1 sześciu  R o ssy jau . —

—  Z  F ra n e y i.  —-
Duch oi obliwi zej walki ogarnął świćżo paryzkich 

poetów . Pewien młody, mało jeszcze znany, ale śm iałym 
lotem na Parnas dążący autor, htóremu Rcccuzcnci mocno 
dopiekali, pod ją ł  się w publicznej odezwie, wjakimkolw.eh 
przedm iocie ,  w  którymkolwiek jioezyi rodzaju,  przesadzie 
wszystkich dotąd sławiouych wieszczów F raący i .  Pano
wie krytycy niech mu Czynią zadania , ale nie oni —  p u 
bliczność niechaj go sądzi. Z początku śmiano się z ta

kiej odezwy , lecz wkrótce do te; spraw y  wmieszała  ł t j

fubliczność. W wielu pismach wezwano wprost  P P . Scribe, 
lucange i inuych: „Nic  opuszczajc ie  sposobności  hyc

czynnymi —  lubo p o .só d  nikczem ny, spełńcie życzenia 
publiczne !“  Ośmiudziesiąt poetów przyję ło rzuconą rę
kawicę. Zadauo K om edyją  w trzech aktach, która ma na
stępującym  warunkom zadosyć uczynić :  Miejsce działa
nia .  P a ry ż ;  c z a s :  rok 1 820 ;  o sn o w a :  przyw ary  dzisiej
szego piśmiennictwa; charaktery: p o e c i ,  k ry t y c y ,  puDU- 
czność , księgarze ; w ośmiu dniach mają być sztuki go
tow e i nadesłane Redaktorowi M a łe g o  K u ry je ra .  P oczJm  
wszystk ie sztuki pójdą  w  druk im ćucbód ubogicli. Publi
czność będzie są d z .ć ,  a głosy wiary godniejszych osób 
będą zbićra.ie.  P . ę ć najlepszych Komedy/ okaże się p o 
tem w przedstawieniu sceniczuem, publiczność wyda osta
teczny w y r o k ,  Która z nich n a j l e p s z a .  —

Pisma publiczne umieściły następującą wiadomość 
z powodu czterech Cbiriczyncw, którzy w dniu 12. Kwietnia 
wylądowaw szy  w Calais, osobiit. szyin ubiorem swoim i r y 
sami twarzy zwrócili ua siebie powszechną uwagę, a w.aniu 
14. t. ni. przybv!i do A m iens:  „ C i  czldrej Chińczycy ro
dem z M ien g  - F a n g  przy M a c a o ,  opuścili to nnastó dnia 
21. L istopada r. z. otrzymawszy od tiiuilćjszych m isiy jo-  
naizy f ancuskich adres doD y rchtora  semiuaryuui w Aur- 
rns.  Chcą wstąpić  do jakiego zakonu duchow nego , wró
cić do ojczyzny, i lam rodakom swoim opowiadać E w a n 
gelią. M ają  oni po  21 —  20 la t ,  nie rozuiuiSją fn-jcu- 
skiego języka , z łatwością atoli tłómaczą sic łacińskim, 
który tak jak Niemcy wymawiują . Na zapytaniu czynione 
sobie w Calais ,  których od razu nie rozminęli’ , odpow ia
dali : ijun m odo?  a lb o :  non in te llig o ; a jeżeli im kto cos 
grzecznego nów ił ,  wówczas odpowiadani G r a t ia s  tioi 
P o m in ę  W  dniu nrzybycia swego do Calais słuchali 
mszy śjj trzymając w jedne) ręce .różan iec ,  a w driig ćt 
chińską książkę ś a  modlenia się  któ.ćj Nart ki przc.vra.ali  
Z tewći ręki ku prawćj.  Przeglądali następnie zakiady’ pór 
bliczne i ratusz , gdzie przed odejściem protokół łjytooścu 
swoje j podpisali .“ — .

W P a - y ż u  zawiązało się T ow arzystw o, htóre na Wzór 
dawniejszych woziwodów, chce przedawać na ulicach i po  
domach woilę z Sekw any zmieszana z kawą według nowego 
sposobu. Uptelkę tego szlachetnego żółtawego napoju mają  
prz c Ja w a ć  po 50 centymów. Nadto rozwożony będzie 
po ulicach Paryża w wytwornym powozie i sp izedhw sny  
przy  odgłosie t r ą b ,  przez Negrów ubrauycb w kostiumy 
osadnicze.  —

Rossini skomponow ał ooy.s O pcrc  na beucfis Panny 
Syntag. Tekst  do niej napisał Pan S a u la g e s ,  br..t prZy- 
r od ni Scribcgo.  O p ę ta  ta nosi ty tu ł :  F ijo te k  z N iem iec , 
i uia być bardzo powabne)  treści. —

—  Z  L o n dy n u . —  ,  .
Obecnie w sławnej  fryszerce żelaza w C arso n  w S z k o -  

c y i ,  odlewają  kilka dział osobliwszego urządzenia. Z e
wnątrz niają oijc zwyczajną 64  funtową średnice ,  kaliber 
atoli nic przenosi 1 1 / 2  cala angielskiego. Działa te muszą 
yhyrzucać kartacze z wielką szybkością. (D .  A .)

Odkryto 6 nowych o lhazów  Hogarla.  W ystawiają  
one sceny z romansu: J a c k  ( J J C o n n o r ,  który uiegdvś by ł  
bardzo głośny. Nieznany autor dedykował ten romans 
L ordow i H olland , wielkiemu wielbicielowi Hogarla .  —

S p r o s t o w a n i e .  —  W  przeszłym Nrze Roztn. n* 
str. 131, w  przedziałce 2 ,  wiersze 3 ,  zamiast  3 r a z y  
c zy ta j :  3 r a t y  3 ,  t o j z s t  9 ;  l b  str. 18 2 ,  w  przędz. K 
w .  1, z am iast :  za m ia n , czytaj w  i  a m i a n ;  na str. 183> 
w  przędz. 1 ,  w. 5, po w yrazie :  jeże li ,  d o a a j : uie.

Redaktor, Mikołaj - M i c h a l e  w i c  z. — Drukiem Piotra i Augosta P i l l e r ó y y


